Redakcja I administracja Przejazd Ne 8. 


Prenumerałę i ogłoszenia dla pis 


Cene prenamernty. 
Kiesięcznie Mk. 2200 
ma prewiacji „ 2750 
Zagranicą 


Kkatdn rowa podwyżka 
ebcwiaznje Już przyjąte 
egłeszenia od dnia zimia- 
m) cen bes uprzedniego 
zawiadom ionia, 5 wyjąt- 
kiem ogłoszeń zapłaco- 
nych z góry. 
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Narodowa Partja Robotnicza. 


W niedzisię, dnia I7 k. r. odbędą się 


'2 Wiece Sprawozdawcze 


1) godz, (0 rano 


Sala Teatru Popularnego (Konstantynowska 16) 
2) godz. 4 po południu 
Sala fabryczna Leonhardta (Szosa Pabjanicka). 


na temat: 


żx 
„Stanowisko Narodowej Partji Robotniczej w sprawie 
wybogów Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
Marszałków Sejmu i Senatu". 


Referować będą posłowie: W. Michalak i L. Waszkiewicz. 


Polacy i Polki! sławcie się liczniel 


Bilety w cenie 100 marek nabywać można w klubie N. P. R. 
(Fiotrkowska 01) od 5—7 po poł, oraz przy wejściu na sale. 


( podwyikę płat w przemyśle włówienniczym. 


Związek „Praca“ wystąpił do 
Związku Przemygłowców z żąda- 
niem podwyższenia obecnych .płac 
robotniczych w przemyśle włókien- 
niczym o 40 proc. od dn. 18 grud- 
nia rb., jednocześnie nadmieniając, 
że zawartą umowę w dn. 18 listo- 
pada rb. utrzymuje w mocy do o0- 
znaczonego terminu. 

Podwyżka ta oznaczałaby wy- 
równanie pewnej części wzrostu 
drożyzny za ubiegłe cztery tygodnie, 
natomiast wyliczenie całości wzro- 
stu drożyzny na dzień 2-go stycz- 


nia 1923 r. wykaże faktyczny wrost 
od dn. 18 listopada rb. Różnica 
byłaby dopłacona od 2-ga stycznia 
1923 r. 

Jakie stanowisko zajmią prze- 
mysłowcy w tej sprawie, pokażą to 
najbliższe dni po niedzieli; ponieważ 
zawarta umowa przewiduje terminy 
miesięczne, 
„Praca”" w tym wypsdku jest oal- 
kiem uzasadnione, «chloóby z tych 
względów, że termin miesięczny 
kończy slę w dniu 18 grudnia rb. 
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O nowy rząd w Polsce. 


> ` "Narazie powołano do życia gabinet urzę dniczy. 


0 cchioię Rzeczygospołtej. 


WNIOSEK NAGŁY 
N. P. R, P. P. S., „Wyzwolenie“ i „Pia- 
sta“ w sprawie rychłego wniesienia pro- 
jektu ustawy © ochronie Rzeczypospolitej 
i Konstytucji. 

Wiadomem jest, że w opracowaniu 
Ministerjum Sprawiedliwości znajduje się 
rojekt o ochronie Rzeczypospolitej, ma- 
ący na celu zabezpieczenie konstytucyj- 
nego ustroju państwa oraz ciala ustawo- 
duwczego przed knowaniami i zamacha- 

mi terorystów. p z 
Natychmiastowe wniesienie tego 
rojektu do Bejmn stało się nieodzowną 
koniecznością ze względu na zorganizo- 
wane przez stronnictwa prawicowe ga- 
burzenia uliczne w dn. 11 b..m, które 
skierowane były przeciw Zgromadzeniu 
Narodowemu i Prezydentowi 
spolitej, a które zakończyły się ofiarami 


X 


| 


Rzeczypo- | 


* 

w zabitych i ranaych, przeważnie z lu- 
dności robotniczej. Mimo tak wstrząsa- 
jącego rezultatu terorystycznych knowań 
obozu prawicowego, mimo, że ten bol- 
szewicki zamach na praworządność na- 
raził na wstyd i upokorzenie nasze pań- 
stwo, prasa prawicy, jej agitatorzy 
i kierownicy jej tajnych organizacyj bo- 
jowych nie ustają w  groźbach, podbu- 
rzaniu ludności do gwałtów i tajnem 
spiskowaniu przeciw konstytucyjnym? u- 
rządzeniom państwa. = 

Szybkie działanie tedy jest koniecz- 
nością uratowania puńsiwa przed zamę- 
tem, anarekją Lzagładą. A gdy obowią- 
zujaće ustawodawstwo nie użycza wla- 
dzy należytej podstawy prawnej do 
skutecznego zabezpieczenia Konstytucji 
i członków ciał ustawodawczych. speł- 
niających swój konstętueyjny abowiązce?, 
-przeń gwałtuni i Auaichamr ze stedy 
prawicowych podieguosy i spiskowców, 
przeto w nosimy? 


więo wystąpienie Zw.: 
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Dzielni(y 


„To póliłyka” 


nią przy wejściu na salę. 


Wzywa się Rząd, aby bezzwłocznie 
wniósł do Sejmu projekt ustawy o o- 


chronie”Rzeczypospolitej i Konstytucji. 
Warszawa, dnia 14 grudnia 1922 r. 


Wizyta I. E Rardynała Kakowskizgo. 


WARSZAWA 16. (PAT. Dziś o 
g. 4 pp. złożył prezydentowi Rzplitej 
wizytę J. E. Kardynał Kakowski. 


i ear aaas 


WARSZAWA, 15 (AW) Prezydent 
Narutowicz rewizytował dziś o godz. 12 
w południe marszałka Senatu Trąmp- 
czyńskiego i marszałka Sejmu Rataja. 


Dymisja rządu p.. Mwaka przyjęta 


WARSZAWA 15. (PAT). .Prezy 
dont Rzeczypospolitej przesłał prozy- 
dentewi Rady Ministrów Nowakowi na- 
stępujące pismo: f 

„Do Pana profesora Juljana Igna- 
cego Nowaka, prezydenta ministrów 
Rzeoay pospolitej, w Warszawie. 

rzychyłając się do przedstawio- 
nej mi dp. 14 bm. prośby o dymisję, 
zwalniam Papa «u urzędu prezydenta 
ministrów wraz a całym gabinetem. 
Równocześnie powierzam Panu oraz 
wszystkim ustępującym PP. ministrom i 
kierownikom ministerstw, dalsze kiero- 
wnictwo spraw państwowych aż do 
chwili powołania nowego rządu. Nadto 
żaś, wobec złożenia przezemnie, w myśl 
art, 24 ustawy z dn, 27 lipca 1922 r. 
przy uwzględnieniu postanowień art. 53 
Konstytucji Rzplitej z dn. 17 marca 
1921 r.. urzędu ministra spr. zagr., po- 
wierzam Panu w tym okresie przejścio= 
wym kierownictwo ministerstwa spraw 
zagr. `% 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(=) Narutowicz 
Prezydent Rady Ministrów 
* (©) Nowak. 


Pogłoski u owym  rządzia. 


WARSZAWA? 15 (AW) Dzś w go- 
dzinacn popołudfiłowych wyznaczone 
zostały u Prezydenta R=pliże: nudjencje 
prezesów klubów sejmowych. Aud encje 
te stoją w związku ze sprawą tworzenia 
nowego rządu. 

Co do składu, jako też do do pre- 
zesury nowego gabinetu, podaje prasa 
szereg wiadomości, z których podkreśl.ć 
nałeży: „Kurier Warszawski" podaje, 
jaroby w kołach sejmowych uważano 
za możliwe, że już jutro będzie powo: 
łany gabinet urzędniczy z ministrem 


*Darowskim, jako ministrem spraw wes 
| 


wnętrznych i prezes: m. 

„Przegląd Wreczorny* notuje po- 
głoskę, jakoby kapdzdstem na premiera 
gabinetu uzy jufczczjo miał być woje- 
wisy Lrukows,i Galceki, 
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kudź, Sobota 16 Grudnia 1922 r. Cena 120 mk. (fa prowinen 130)  Kuieźyłośt pocztowa spłacona ryczałt Rok III 
LO 
| Pismo poświęcone sprawie robotników i śnteliqonnii 


Administracja otwarta od g. t rras 
do 7 wieczorem. 


Bedaktor przyjmuje we wierki 1 plątt 
su OA E = 7 wIGGZOPEM. zz 


Sekreterjat Redakcji otwarty dla py- 
tliczności od 6—8 wiesz. esdzianNis. 


Fetrepisów mienadających się do draka Redakcje 
o uUĘ aw o i mi mę 


Arykuły bes esnsczezia housrarjum uwalia! 


Ga 


a jem" ee | 
Praca” przyjnuje Biure pism A. Zatorski, w Pabjanicaca, Zamkowa Nr. 13. 


Przedstawienie amatorskie. 


W niedzielę, dn. 17 grudnia o godz. 4 pe poł. w sali Geyera, 
ul. Piotrkowska 295, wykonaniem kółka amatorskiego przy NPR. 
Górnej, zostaną odegrane 2 przedstawienia, 
na program których złożą się: 2 jednoakłówki p. t. 


opokojny lokator". 


Bilety w cenie 300 mk. można nabywać w dniu przedstawie- 


mrasujące 


Giu OGLOSZEN 
Przed łekstem mk. 300 — 
w tekście mk, 450,—rekla. 
my mk. 30J.—, nekrolozt 
mk.  150—, komunitity 
mk.180, zwyczajne m%,120 . 
sa wiersz momparzlawy 
jednołamowy. 


Ogłoszenia drosne 3) mt. 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy oraz ZaguVi?- 
ne dekumenty mk 20. 
Ogłoszenia zamiejscowe O 
5Q proe. drożej. — Zagra- 
niczae 109 pros. drażaj, 
Ogłoszenia naisyłans pov. 
g.6 wies. 5) arn trosEj 


‘Kurjer Czerwony“ pisze, że do- 
tychczas istnieją jeszcze ciągle 2 kon- 
cepcje: gabinetu urzędniczego z p. Da- 
rowskim jako prezesem, Oraz gabinetu 
parlamentarnego. W obydwóch kombi- 
nacjach brany jest, według „Kurjera Co- 
dziennego w rachubę gen. Sikorski, szef 
sztabu generalnego, jako minister spraw 
wojskowych. 

Jednocześnie donosi „Kurjer War- 
szawski*, że gen. Sikorski zachowuje 
się odmownie wobec czynionych mu pro- 


pozycyj co do objęcia prezydentury mi: ` 


nistrów w ewentualnym gabinecie urzę- 
dniczym. 

WARSZAWA, 16 (AW) W godzi- 
nach popołudniowych Prezydent Rzplitej 
przyjął prezesa gabinetu, jprof. Nowaka. 
Anudjenoja ta jest w związku z ustąpie- 
niem gabinetu p. Nowaka i tworzeniem 
nowego rządu. t 


Konferencje . 2 przedstawicielami stroaniciw. 


WARSZAWA, 15 (PAT) W ciągu 
dnia wczorajszego i dzisiejszego prezy- 
dent Rzplitej odbył szereg konferencyj 
z przywódcami klubów sejmowych w 
sprawie powołania rządu. Przyjęci zo» 
stali posłowie: Witos (PŚL.), Barlicki 
(PPS.), Wachowiak (NPR.), Chaciński 
(Ch.D.), Thugut (Wyzwolenie) I Głąbiń- 
ski (ND.) 


l h E- 

„Piat za iradem koalityjaym. 

(Od wlasnego korespondenta) 

WARSZAWA, 156.—Wczoraj „Piast* 
powziął następującą uchwałę: 

„Klub PSL., mając pełną świado- 
mość ciężkiego położenia Państwą, po- 
gorszonego przez ostatnie wypadki, jak 
również nieznośnego w najwyższym 
stopniu położenia ludności pracującej, 
wyraża głębokie przekonanie, że tylko 
współpraca wszystkich czynników pań- 
stwo-twórczych może sprostać groźnej 
sytuacji Państwa. 

Tylko taka współpraca zdolna jest 
przywrócić naruszoną powagę władzy, 
wprowadzić spokój i porządek, podjąć i 
przeprowadzić długą i mozolną, ale*ko- 
nieczną pracę nad podniesieniem Pań- 
stwa pod względem finansowym, admi: 
nistracyjnym i gospodarczym, jak rów- 
nież zaspokoić konieczna potrzeby lud- 
ności. l 

Kiub PSL., uważając w tym stanie 
rzeczy za konieczne jaknajrychiejsze u- 
tworzenie rządu, stoi na stanowisku, ża 
przyczynienie się do tego zadania jest 
obowiązkiem wszystkich polskich stron= 
nictw w Ssjmie. 

Klub PSL. uważa w obecnej chwik 
za najodpowiedniejszy rząd koalicyjny". 


G23. Haller W rezerwie. 
WARSZAWA, 15 (AW) Dzisiejszą 
prasa wieczorna podaje komynikat mie 
nisterstwa soraw wojskowych © rze” 
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nie lu gen. Józefa Hallera w stan 
ny, a fo na skutek podania, 
Uesionego przez gan. Hallera w zwiąrku 
laien poselskim,, którego spra" 
, w myśl obowiązujących prze- 
wymaga urlopowenia ze stano“ 
wego. 


abinet urzędniczy. 
P. Darowski tworzy gabinet! 
WARSZAWA 15. (PAT). 


W 


wyniku konferencji, jodbytych *dzi-» 


siaj z przywódcami stronnictw sej- 
mowych, okazało się, że na utwo- 
rzenie rządu parlamentarnego, wzgl. 
koalicyjnego, niema widoków. W.o- 
bec tego prezydent Rzplitej powie- 
rzył misję utworzenia gabinetu fa- 
chowego o charaktorze  przejścio- 
wym p. Ludwikowi Darowskiemu, 
min. pracy i opieki społecznej oraz 
kierownikowi min. spr. wewn. 


Jeszcze echa zaji. 


WARSZAWA, 15 $(PAT) Marszałek 
3ejmu otrzymał 'od przewodniczącego 
komisji powołanej do zbadania zajść s d. 
1! bm. w Warszawie liat treści nastąpu- 
Jącej: 

Do J. Wielmożnego 

Pana Marszałka Sejmu. 

Komisja powołana przez p. mini 
stra spraw wewnętrznych dla zbadania 
zajść, jakie miały miejsco dn. 1! bm. w 
stolicy, ma zaszczyt prosić p. marszalka 
o zakomunikowanie PP. poslom, łe 
współpraca w należytem wyjaśnieniu 
kajćć przez udzięlenie zeznań bylaby 


bardzo lEnną. 
Komisja urzęduje w ministerstwia 
spraw wewnętrznych od godz. 1—2 po 


poł. w gabinecie podsekretarza stanu. 
prze a] 


Sprzeczności angielskie wo- 
bec sprawy Niemiec. 


WIEDEN, 15 (AW) „Neue Freie 
Presso“, omawiając wczorajszą mo- 
wę Bonar Lawa, 'wygłoszoną w iz- 
bie gmin, twierdzi, ż0 oświadczenie 
jego miało znaczenie historyczne. 
dako najważniejszy pankt tej mo- 
wy podkreśla dziennik zapatrywa- 
nie Angliji, która jedynie w gospo- 
darczej odbudowie Niemiec upatru- 
je sposób rozwiązania przesilenia 
reparacyjnego. Rząd angłelski sprze- 
ciwia aię w tym wypadku także za- 
stosowaniu środków przymusowych, 
któreby tylko utrudniły rozwiązanie 
problemu reparacyjnego. 

„Neue Frele Presso dochodzi 
do wniosku, że stanowisko Angjji, 
odnośnie do kwestji reparacyjnej, 
nie smieniło się w niczem pomimo 
upadku Lloyd George'a, a i mie o0- 
piera się ona nadal na dawnej tra- 
dycji swej polityki. 

W rozumowaniu tem brak jed- 
nak odpowiedniego uwzględnienia 
taktu, że Benar Law podkreślił bar- 
dzo stanowczo konieczność współ- 
działania Anglji z Francją, gdyż w 
przeciwnym razie nie będzie można 
wogółe pokonać trudności obecnego 
położenia europejskiego. Bonar Law 
oświadcza również, że chwilowo nie 
może się wypowiedzieć ani o -tery- 
torjum Rosji, ani o żadnej innej 
sprawie, któraby mogła być przed- 
miotem obrad na konferencji pary- 
skiej. 


Gówiadrzesie kmela-haszy, 


LOZANNA, 16. (PAT). Na dzisiej- 
«zem pierwszem posiedzeniu podkomisji 
dla spraw mniejszości Ismet basza zło- 
Żył oczekiwane z wielkiem zaintereso- 
waniem oświadczenie: Fowledział on, że 
od czasu Mehmeta Ji mniejszości w Tur- 
cji nadużywały nadanych im przywilejów 
i działały w porozumieniu z zagranicą, 
co było przyczyną godnych nbolewania 
zejsć w latach ostatnich. Twierdzenie 
Jorda Curzona -0 armeńczykach polega, 
daniem ismeta baszy, na błędnych in- 
formacjach, albowiem dane statystyczne 
mówią tylko o półtora mridjonowej lud- 
ności armeńskiej. 


PRACA 16 - 


Nastąrnie fsmeż bassa oświadczył 
gotowość przystąpienia Turcji do Ligi 
Narodów natychmiast po zawarciu. trak- 
tatu pokojowego. System. kontroli w 
sprawie“ mniejszości byłby jednak dla 
Turcji w każdym razie rzeczą bardzo 
draźliwą, albowiem ostra kontrola zaw- 
sze byłaby okazją do naruszania Buwe- 
renności Turcji. 

Ismot kahoa, že Turoja uzna 
prawa mniejszości, ale wedle tych -sa- 
mych zasad jakie obowiązują w pań- 
stwach europejskich. Odpowiadając Isme- 
towi Curzon wyraził radość, iż Ismet za- 
jat stanowisko pojednawcze i dał wyraz 
nadzień rychłego dojścia do porozumie- 
nia. W kołach konferencji lozańskiej u- 
ważłsją oświadczenie Ismóta baszy za po- 
ważny krok w kierunku definitywnego 
złagodzenia sytuacji, k tóra”w ostatnich 
dniach stawała się bardzo naprężoną. 
Wobec prawdopodobnego przystąpienia 
Turcji do- Ligi Narodów BA bardzo może 
liwe, że wszystkie kwes tje dotyczące 
mniejszości bądą odesłane do bigi Na- 
rodów. 


rjett" taszysty, Mrssobiniepo 
a udszkodywaniach, 


WIEDEN, 16. (PAT). „Neues Wie- 
ner Tageblatt“ donosi, %ze Mussolini 0- 
pracował memorjał, mający na celu rog- 
wiązanie kwestji odszkodowań, łącznie 
z kwestją długów międzysojusaniczych. 
Na sobotniej radzie gabinctowej memo- 
rjał ten będzie przedłożony przez Musso- 
łini'ego. Zapoznanie konferencji landyń- 
skioj z głównemi zasadamistego memo- 
rjału, jak donosi dalej dziennik, miało 
mieć decydujący wpływ na wynik kon- 
ferenoji. 


Polityka połska 


Granica polsko-niemiecka ma prawym 
brega Wisly. 


PARYZ 16, Rada Ambasadorów 
przyjęła projekt Komisji Rozgraniczają- 
cej, regulujący granicę poleko-niemiec- 
ką na prawym brzegu Wisy. Rada Am- 
basadorów uchwaliła jnastępnie przed- 
siąwziąć wszelkie środki, aby zarządae- 
nia to były ściśle wykonano przez 
Niemoy i przez Polskę. Obie strony 
badą wezwane do opracowania ostatecz- 
nej nmowy do 1 lutego 1923 r. 

Jak elę a dobrego żródła dowiadu- 
ją, rozstrzygmięcie Rady Ambasadorów 
wypadło ku zupełnemu zadowoleniu 
Polaki, 


Angielska ciekawość, 


LONDYN, t5 (PAT) W. izbie 
gmin, odpowiadając na zapytanie w 
kwestji konwencji wojskowej fran- 
cusko-polskiej, podsekretarz stanu 
dla spraw sagranioczaych Mac Neli 
oświadczył, że konwencja francu- 
sko-polska nie jest, właściwie mó- 
wiąc konwencją wojskową, a ra- 
czej układem politycznym, zawiera- 
jącym klauzule wojskowe. Wreszcie 
Mac Neil zawnaczył, że nie umie 
odpowiedzieć, omy konwencja ta 
zaregestrowana została w sekreta- 
rjacie Ligi Narodów. 


MIR 9 GW KILINA. 
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Ostatnie wiadomości 
Zz Warszawy, 
(0d wlasnego koresp.) 


(—) Oficjalnie ogłoszono rozporzą- 
dzenie o podwyåáce taryfy kolejowej o- 
sobowej o 50 proc. a towarowej o 100 
proc. z dniem 1 styoznia. 

(-) Kicrownik Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, p. Darowski, postanowie- 
niem z d. 14 grudnia b. r. uchylił tym- 
ozażowe zawieszenie komisarza Rządu na 
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m. Warszawą Borzęckiego w” pełnieniu 
służby. 

(-—) Ministerstwo poczt i telegra- 
dów komunikuje: Wobec odmowy ze stro- 
ny Litwy Kowieńskiej przyjmowania 
przesyłek pocztowych, pochodzących z 
Polski, wstrzymuje się z dn. 15 grudnia 
b. r. wszelki ruch pocztowy między Pol- 
„Bką a Litwą Kowieńską. 

(—) P. prezydent Narutowicz 
gprowadził się już do Belwederu na 
stałe, gdzie zńmieszkał sam bez ro- 
dziny. 


e~ 


Biura kaucelarji cywilnej f 
adjutantury generalnej ohwilowo po- 
zostają niezmienione.  Spodziewaóć 
się należy reorganizacji, szczególnie 


adjutantury. która powstala przy 
Wodzu Naczelnym. 
Obecnie kancelarja i biura 


adjutantury generalnej powstaną na 
zupełnie innych podstawach. 


Działalność sejmowa N, P R. 


Interpelacja posła L. Waszkiewicza i koła z Klubu Sejmowego N. P. R. 
do Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej w sprawic urlopów 
gla ekspedjentów zatrudnionych w przemyśle włókienniczym. 


Kkspodjenci, pracujący w fabry- 
kach włókienniczych, zostali pocyzją 
Pana Ministra Pracy i Opieki Społecz- 


nejw dn. 7 września b. r. © 5810 Zali- 
ozeni do kategorji pracowników umy- 
słowych. Mjmó to przemysłowcy od- 
mawiają ekspedjentom udzielania urlo- 
pów dwutygodniowych wzglądnie mie- 
Bięcznych, przewidzianych w ust. 8 art. 
2 ustawy a dnia 16 V 1922. Odmowa 
ta jest jaskrawem pogwałceniem istnie= 
jącego prawa. Pracodawcy sabotując 
ustawę o urlopach, tłumaczą się wy- 
krętnie,; że zaskarżyli wspomnianą ido- 
cyzją p.*Minittrx Pracy i Opieki Spo- 
łecznej do Najwyższego rybunału 
Administracyinego i dlatego nie mają 
obowiązku ztacowania się do tej decyzji. 
Tymozasam art. 4 ustawy o Najwyż- 
szym Trybunaie Administracyjnym (Dz. 
Ust. Nr. 67 poz. 600) mówi: „skarga do 
Trybunału nie wstrsymuje arma przez 
się wykonania zaskarżonego zarządzenia 
lub orzęczenia*. 

Ustawa o urlopach obowiązuje ad 
kilku m-cy. Przez cały teu czas eksped- 
jenci—wbrew wyraźnej literze prawa — 
nie otrzymali urlopów. Stan taki wy- 
wołuje słuszne obyrzenie i uzasadnione 


Z OROIICH. 


z Łęczycy. 
W ubiegłą niedzielę t j. daia 10-ga 
b. m. © godz. 1-szej po poł. w sali „S%- 
koła* w Łęczycy oŭbył się zjazd przed- 


stawicieli 44-ech kooperatyw pow. Łę- 
czyckiego. 

Na zjard przybyło około 650-ciu de- 
legatów. 


Zjazd zagaił p. Barański — członek 
Rady Nadzorczej oraz kierownik Stowa- 
rzyszenia, mleczarni i Kasy Oszczędności 
w Warikowicach, którego równorześnie 
poproszono ma przewodniczącego. 

Sekretaczował p. Jeziorny kierownik 
Stowarzyszeń Spożywczych  „Zorza* w 
Ogorkuwie. 

Referat o obecnym sianie stowsrzy- 
szeń w powiecie wygłosił obecny lusira- 
tor p. Namieciński, w dyskusji nad któ- 
gym zabierali głoa p. Niewinowski, były 
poseł do Sejmn Ustawodawczego, p. Jan- 
kowski, kierownik stowarzyszenia „Mazur“ 
w Łęczycy, p. Stefański, przedstawiciel 
Ceuirali Warszawskiej „Spożem” „ p. Kropł 
wicc-burimistrz m. Ozorkowa, p. Jeziorny 
i wieln innych. 

Po wypowiedzenia się całego szere- 
gu mówców na wyżej wspomniany temat 
i wyczerpaniu wolnych wniosków, uchwa- 
lono następujące iezolucje: 

1) Podniesienie udziałów do wyso- 
kości 50 tys. mk. 

2) Zwrócenie się do władz miaro- 
dajnych w Sprawie pożyczki i traktowania 
Związków Stowarzyszeń Spożywczych, na 
równi z instytucjami społecznemi i ban- 


| dlowemi. 


z 
| 


3) Zwolnienie koopessty»s 6d po- 
datków. 

4) Utrzymanie siałych atortymontów 
towaru. 

5) W sprawic propagandy jógi koo 
peratystycznej. 

Powzięte na zjeźdaie uchwały w te- 
orji wygiądają bardzo pięknie — jsk je- 
dnak przedstaniać się będą w szeczywaś 
tości trudag przewidzieć. 

Pisząc puwytsze, zaznaczyć wypŁda, 
że jeżeli chodzi o poprawienie stosnnkÓw 
w poszczególnych stowarzyszeniach, wśród 
których jest tendencja stworzenia dia sis- 
bie korytka, czyli zamienienia na T-vk 
Atcyjnc — to najpierw trzebzby zacząć | 


| od samego Związku w Łęczycy — ponie- 


waż ryba zawsse od głowy Cuchnąć za- 
Cczyna. í 


protesty ze strony pokrzýwdzonych pra- 
coowników, Na tom tle doszło do straj- 
ków i zakłócenia normalnego toku pra- 
cy w przemyśle włókienniczym. Igno- 
rowanie obowiązujących ustaw anarchi- 
zuje nasze Życie społeczne, podrywa 
autorytet prawa wśród obywateli. W 
praworządnem państwie prawo - winno 
obowiązywać wszystkich, a więc i prze- 
mysłowców włókienniczych. 

Wobec powyższego podpisani za- 
pytują Pana Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej: 

1) czy znany Mu jeet fakt saboto- 
wania przemysłowców włókienniczych 
ustawy o urlopach w stosunku do eke- 
pedjentów ? 

2) co zamierza uczynić, aby za- 
pownió ekspedjentom możność korzy: 
stania z prawa przyznanego im przez 
Sejm ustawą'!z dn. 16. V. 1922 r. o urlo- 
pach dla pracowników zatrudnionych 
w przemyśle i handlu? 

Intejpełanci: 


Klub Narodowej Partji 
Robotniczej. 


Warszawa, dnia 13 grudnia 1922 r. 
zzas zn 


7 "DWA w aa dzislelsra Rala""NAUzÓlcza, DĘ- 
dzie chciała jekickolwiek reiormy w tym= 
kierunku przeprowadzić, zobaczymy. 


Uczestnik Zjazdu. 


7 e Zgierza. 


W dniu 9. XII. r. b., odbyło się 
Zebranie członków Związku „Praca* w 
Zgierzu. Zebranie zagaił prezes Zwiążku 

„Praca*, kol. F. Olczak. 

Na wstępie udzielił głosu rkol. Mło- 
teckiemu, kierownikowi Centali Łódz- 
kie'. Kol. Młotecki w swym obszernym 
referacie w pierwszym rzędzie wyświetlił 
zebranym Sprawę likwidacji ostatniego 


strajku I podpisania umowy głównej; dalej 
kol. Młotacki omówił sytuację * obecną i 
stosunki drozyźniane, poczem  wajaśnił 
blagę, puszcezoną przez P. P. Ś., jakoby 
siódemka miała się połączyć z Chjcną na 
terenie sejmu, kol. Młotecki plotki te spro- 
stował, co zebrani członkowie Związku 
„Praca” przyjęli z wielkiem zadowoleniem 
do wiadomości. W końcu napiętnował 
kol. Młotecki szkodliwą działalność mene= 
rów z P. P. S. w stosunku do robotników 
i zaznaczył, iż P. P. S. chce się zemścić 
ną robotniku polskim za przegrane wybory, 
Następnie zabrał głos kol. Kowalski, 
zdając sprawozdanie z fabryki „Lorentz i 
Krusche*, Kol Kowalski napiętnował Ware 
cholską robote tow. Jesionowskiegu. Ostat- 


ni przemawiał kol F, Olczak, poczem 
zebranie zamknięto. 
a>] ADD 


(edzia Gieldy Pieniężnej w Łodzi. 


Łódź, 15.12.1922 r. 


Dolary St. Z. gotówka 18.000 18.115 
czeki 17. 260 18.715 
Franki belgijskie - 
a czeki 1190 1200 
Franki francuskie gotówka 
ozeki 1298 1310 
G r. gzwajcarskie — 
czeki 3450 8480 
Bunty! asterlingi 84150 84500 
p czeki 84000 aans 


Korony austrinokie got. 


Korony austr, czeki 0.20.60 0.25.6 ba 


| Koreng czeskie „ 666 165 
Marie Paneca gotówka 2.40 2.48 

czeki 240 2.47 
Miljonówka ` 1200 


Nr. 345, 


ten 


OSZCZĘDZA 
UG „WYGO 


Konfekcję damską, męską i dsiestnaą, manufakturę t obawie, które 


posiada w wielkim wyborze. 
UWAGA: 


(FIlji nie posiadamy). 


inteligencja. a lud. 


Żyjemy w okresie niezwykle 
silnych i jaskrawych walk I kon- 
trastów — tak społecznych jak i 
politycznych — w które zazwyczaj 
obfitują czasy przełomowe. Prze- 
Wrót dzlejowy jest zarazem chwilą 
przełomową w psychice społeczeń- 
stwa: poglądy warstw, klas i t. d., 
na które się dzieli społeczeństwo, 
zamieniają się pod wpływem faktów 
historycznych i tem samom zmienia 
się ustosunkowanie tych warstw 
o siebie--zauważamy albo zbliżenie 
slę obozów, albo dalsze pogłębienie 
różnic. 

Wobec niemożności wyczerpa- 
uia zagadnienia » stosunku » wszy- 
stkich warstw społecznych do sie- 
bie, zajmiemy się tylko aktualną 
po dziś dzień kwestją wzajemnego 
oddziaływania na siebie inteligen- 
cji i ludu. Pojęcia inteligencji, 
jako warstwy społecznej nie po- 
trzeba przytem bliżej tłumaczyć, 
wystarczy powiedzieć, że uważamy 
ta rdzeń tej warstwy t. zw. intefi- 
gencję pracującą. -- A określenie 
„lud“ pojmujemy w znaczeniu sze- 
rokich warstw robotniczych, zwa- 
nych zdaje się bardziej z tradycji 
„projetarjatem*. 

Doba obbona nasuwa nam przy 
rozważaniu jakiejbądź kwestji zwy- 
kle chęć porównania stanu obeone- 
go danej kwestji "z jej stanem 
przedwojennym, przyczem staramy 
sią stwierdzić pogorszenie lub po- 
lepszenie. Gdy chodzi dziś o inte- 
ligencję i lud, to bezsprzecznie i tu 
wojna t jej następstwa nie minęły 
bez ślądu. Pozory przemawiałyby 
w wysokim ‘stopniu za tem, że obie 
te warstwy  przybliżyły sią ,do sie- 
bie. Jednakże trudno  rozsądzić, 
czy też istotnie tak jest i czy oza- 
sem mimo pozorów niema odsunię- 
cia się jednych od drugich więk- 
szego niż przed wojną, acz może 


polegającego na zupełnie innych 
przyczynach, niż wówczas. Nale- 
żaloby raczej stwierdzić, że zhaj- 


dujemy się obecaie w atadjum, w 
którem walczą ze sobą dążenia, 
idące po linji ugodowej, z dążenia- 
mi przeciwnemi, t: j. w chwili tej 
jeszcze -zupełnie stwierdzić nie może- 
my, czy zanosi się na rzeczywiste 
porozumienie," na twórczą zgodę 
pomiędzy inteligencją a łudem, czy 
też zanosi się na zgodę pozorną 
w formie ujarzmienia ludu przez 
inieligencję albo odwrotnie. 

Mamy przed sobą dwie war- 
stwy, które znajdują się na wspól- 


Kancelarja cywilna Naczelnika Pań- 
stwa komunikuje: Dnia 14 b. m. og. 
12-ej odbył się uroczysty akt przekaza- 
nia władzy przez Naczelnika Państwa 
Józelu Piłsudskiego Prezydentowi Rzpli- 
tej Gabrjelowi Narutowiczowi, Naczelnik 
Państwa nie chcąc dopuścić do ponow- 
nego pohańbienia godności Polski, pole- 
cit zamknąć kordonami wojskowemi wy- 
loty ulic, prowadzących do Relwederu, 


Og. 12*Prezydent Rzplitej w powozie. 


Naczelnika Państwa, eskortowany przez 
s<wadroa przyboczny, 


w towarzystwie, 


kto zaopatruje się ną zimę zawczasu 


kuzując na raty, lub za gotówkę w firmie 


Wszefkle obstalnnki wykonywojemy we własaęj pracowni w przeciągu 4-6h dni. 


"stwierdzić należy, 


"się do siebie zbliżały lub już zbli- 


po e OEE 


hk sie odkyło przejęcie władzy Prezydenta? 


“PRACA “— 16 grudnia 1922 roku 
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nej plattormie o tyle, że podstawą 
jedyną ich Życia jest praca. U jed- 
nych jest tym towarem,* którym 
zarabiają na swe utrzymanie, praca 
mięśni, u drugich * praca mózgu. 
Różni jednak wszystkich zasadniczo 
stopień wyrobienia umysłowego, 
wykształcenia. I aczkolwiek mówi 
się po dziś dzień dużo o „war- 
stwąch pracujących, ‘mając na 
uwadze równocześnie pracowników 
umysłowych jak fizycznych, to 
że właśnie to 
wspólne zagadnienie pracy jako 
podstawy bytu wytwarza (chwilowy 
przynajmniej) pozór, jakoby inteli- 
gencja 1 masy robotnicze bardziej 


Pozór 
że 


żyły, zbite w jeden obóz. 
ten potęguje jeszcze zjawisko, 
inteligencja pracująca stała się w 
w czasach powojennych w ' dużej 
mierze rzeczywistym  „proletarja- 
tem inteligentnym", 
Gdy zatem zważymy czynniki 
powyższe, nietrudno zrozumieć, że 
ten wielki obóz pracujący, któryby 
się wydawał z natury solidarny, 
przesiąknięty jost prądami, będące- 
mi ze sobą w sprzeczności, i to 
dzięki temu, że zwykle powierz- 
chownie tylko pojmuje się istotę 
pracy w jej różnych przejawach, 
jak'1 ISLOLĘ WYKSZIAICENIK WYZSZEgO. 
Nietrudno zrozumieć, że przez ten 
wielki obóz pracujący przechodzi 
zgrzyt walki między pracownikami 
fizycznymi a pracownikami umygsło- 
wymi, dążącymi także do poprawy 
bytu, jednakże z tą różnicą, że dą- 
żenie to wynika w większej części 
z zepchnięcia inteligencji pracującej 
na niższy szczebel bytowania wsku- 
tek perypetyj wojennych 1 powo- 
jennych; nietrudno zrozumieć, że ten 
wielki. obóz pracujący, -w-pogoni 
za największym kęsem chleba, dzieli 
się na dwie części, z których każ- 
da uważa, że tamta winna-być tej 
podporządkowaną. -s s s 
Widzimy tedy przed sobą dwa 
światy — bronią jednego jest liczba, 
zbita w masę solidarną, bronią dru- 
giego moc sugestywna, mózgu, wy- 
szkolonego w - myśleniu bardziej 
wyższemi kategorjami. Odczuwamy, 
że dwa te światy winny być tylko 
jednym, opartym na naturalnej har- 
monji wewnętrznej, harmonji, po- 
dyktowanej zdrowym rozumem, ni- 

ozom nie pogwałconej. 
Stefan Krokorowski, 

ZNA 


adjutanta Naczelnika Państwa, rotmist- 
rza Sołtana, udał się ze swego mieszka- 
nia w Łazienkach do Belwederu. Przy 
zbliżaniu się prezydenta Rzplitej 


warta pałacową wystąpiła 
przed bramę. 


Orkiestra pierwszego pułku Szwoleżerów 
i dowództwa miasta odegrała farlarę. W 
pałucn belwedorskim oszesiwał Prezy- 
denta Rzplitej szef kancelarji cywilnej 
p. Stanisław Car i adjutant generalny 


gen. Jacyna. Prezydent Rzplitej w to- 
warzystwie szefa kancelarji cywitnej i 
adjutanta generalnego udał się do apar- 
tamentów na pierwszem piętrze, "gdzie 
przyjął go Naczelnik Paźstwa w otocze- 
niu prezydenta Rady min. dr. Nowaka, 
Marszałka Sejmu Rataja, marszałka Se- 
nata Trąmnczyńskiego i ministrów wcho- 
dzących w skład komitetu ' politycznego 
Rady min. 

Naczelnik Państwa przywitał pre- 
zydenta Rzplitej, i zaznaczył, że przyj- 
muje go 


w szarej kurcie leqjcnowej, 


w której przed czterema laty wszedł do 
bBelwederu j w której pragnie gu opu- 
śció. Następnie . Naozełnik Państwa o- 
świadczył, że oprócz peotokuiu urzędo- 
wego, wymaganego przez ustawę, żądać 
będzie sporządzenia”protokułu dodatko- 
wego, zawierającego stwierdzenie stanu 
jego kasy' osobistej, stanu kasy i rą- 
chunków funduszów dyspozycyjnych i 
inwentarza ruchomości, stanowiących 
własność skarbu" pańgtwa. Następnie 
Naczelnik Państwa, Pregydent Rzplitej i 
wszyscy zgromadzeni udali się'do sali 
audjencjonalnej. 

Prezydent Rady min. odczytał pro- 
tokał Zgromadzenia Narodowego, stwier- 
dzający wybór.i zapemysiężenie -Prezy- 
denta . Rzplitej,.. Gabrjela Narutowicza. 
Wreszcie, odczytano 


protokuł akiu przekazania 
władzy 
w brzmieniu następującem: 
„Protokuł przekazania włądzy przez 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego 
Prezydentowi Rzplitej; łabrjelowi Naru- 


towiczowi, Działo, sią „dn. 14 grudnia 
1922 r. o g. 12-tej w południe w pałacu 
Belwederskin w Warszawie. becni 


Naczelnik Państwa.Józef Piłsudski, Pre- 
zydent Rzplitej Gabrjel Narutowicz, mar- 
szałek Sejmu Maciej Rataj, marszałek 
Senatu Wojciech Trąmpezyńsk! i prezy- 
dent. Rady. min, dr. Juljan Nowak. Pre- 
zydent Rudy min, na wezwanie Naczej- 
nika Państwa odczytał protokuł Zgroma- 
czenia Narodowego z dn. 9i 11 grudnia 
1922 r, stwierdzający wybór Gabrjela 
Narutowicza ua prezydenta Rzplitej i 
złożenie przez niego przysięgi, poczem 
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski skła- 


ala władza nawiarzana n_nchwała T 
mu Ustawodawczego z d. 20 lutegó Nis 


r., zaś Gabrjel Narutowicz urząd. Prezy- 
denta Rzplitej obejmuje. Na tem pro- 
tokuł niniejszy zakończony, a następnie, 
po odczytaniu przez obeonych podpisany 
i pieczęcią Rzplitej opatrzony został”. 
W: chwili podpisywania protokułu 
baterja dział, ustawiona w parku Ła- 
zienkowskim, oddała przepisaną 


shiwę 29 strzałów. 


Orkiestry odegrały hymn narodowy,.Wój- 
ska prezentowały «broń. Następnie .Pre- 
zydbat: Rzplitej w'towarzystwie: ministra 
spraw , wojskowyoch:i świty: udał sięna 
dziedziniec. *Orkiestry: odegrały - hymn 
narodowy, kom panja. przyboczna i szwa- 


dron przyboczny oddały honory. Adjwe 
tant generalny złożył Prezydentowi 
Rzplitej rapori. Prezydent Rzplitej prze- 
szedł przed frontem oddziałów, poczerą 
przyjął 
defiladę kompanji przy» 
becznej. 


Szwadron przyboczny powitał Prezydene 
ta  Rzplitej trzykrotnym okrzykiem; 
„Niech żyjel*, 

Po tej ceremonji Prezydent Rzpli- 
tej udał się wraz ze świtą i świadkami 
aktu przekazania władzy na zaproszenie 
Naczelnika Państwa do sali jadałnej na 
śniadanie, w czasie którego Naczelnik 
Państwa wygłosił 


następułące przemówi: 


„Panie Prezydencie Rzpliteji Czuję 
się niezmiernie szczęśliwym, ġe pierwszy 
w Polsce mam wysoki zaszczyt podeje 
mować w moim jeszcze domu i w oto- 
czeniu mojej rodziny pierwszego obywó- 
tela Rzplitej, Panie Prezydencie, jake 
jedyny oficer polski służby czynacj, 
który dotychczas i 


nigdy przed nikim nie stas 
wał na kaczność;, ~% 


staję oto na baczność przed Polską, któ- 
rą Ty eprczentujesz,,wznosząc toast: 
„Pierwszy Prezydent Rzplitej” Niech ży- 
jel“. Wymawiając ostatnie słowa, Na- 
czelnik. Państwa Stanął w postawie służ= 
bowej. ` | 

Prezydent Rzplitej odpowiedział w 
te słowa: „Panie Marszałku! Są w życiu 
óhwile,**w których najlepszą *wymową 
jest  Korne i wzruszone milczenie. Do 
takich "chwil zaliczam dzisiejszą. "Są 
w historji ludzie, których ' oceniać nte 
wolno współczesnym,” bo nie dorośli do 
becia ogromu ich zasług. Do takich 
ludzi Pan, Panie Marszałku należysz, fo 
też jeżeli pomimo to mówię, ' czynięsto 
dlatego, że wymaga tego ode mnie twar- 
dy OBOWIĄZEK tej służby, do której, "po 
ciężkiej ze sobą walce, stanąłem. Obo- 
wiązek 4em ciężsgy,-że spełniany dótych- 
czaś przez człowieka tej miary, co”lan, 
panie Marszałku, , To'też, „jeżeli co w 
tej chwifi otuchy mi dodaje, "to wiara, 
żę Polsce i nada] sił swoich skypić nie 
będziesz. Nazwałeś mnie, Panie' Mar- 
szałku, pierwszym obywatelćm Rzplitej. 


"BRGŃE atóry" GI nadała historja, wżAb- 


sząc toast: „Najzasłużeńszy obywatel 
Rzplitej, który ją wskrzesił, zbudował i 
przed wrogiem obronił, Marszałek Józef 
Piłsudski „Niech żyje!”*. p 

Po śniadąniu Naczelnik Państwa 
wraz z Prezydentem Rzplitej i ministra- 
mi odbył dłuższą konferencją,  poczem 
pożegnnwszy się z Prezydentem kzplitej 
i ponowiwszy „serdeczne życzenia, 0 8. 
16.30, żegnany przez najbliższe swć oto- 
czenie, x i 
opuścił Belweder w towar 
rzystwie małżonki i dzieot. 


Prezydent Rzplitej. pozostał. w Belweda- 
rze,„który, obrał sobić „jako, rezydencja., 
| i 0 MAJ 


Nezłcja wiet: APR. w: Warszawie «w: dn- 0. grodia. 


Robotnicy polscy m. Warszawy ze- 
brani na wiecn Narodowej Partji Roboł- 
niczej stwierdzają: 

1) Wybór Prezydenta Rzeccypospo- 
litej odbył się legalnie i zgodnie. z Kon- 
stytucją —- a tem samem. wszyscy oby- 
watele Polski obowiązani są do .poszano- 
wania tej najwyższej władzy państwowej. 

2) Za to, że, ,w-- głosowaniu na p. 
Narutowicza nie. padły wszystk:o giosy 
polskie — spada całkowita odpowiedzia)- 
ność na stronnictwa prawicowe „Chjeny”. 
które „wysunęły własną,  prowakacyjdą 
kandydaturę, niemożliwą do przyjącia przez 
demokrację. ł 

3) Wielki wpływ mniejszości naro- 
dowych na nasze życie polityczna ! na 
wybór prezydenta zawdzięczać należy ha- 
piebnej gize naredowej demoksacji, która 
chcąc utrącić przy wyborach do Sejmu i 
Senatu stronnictwa robotnicze — przelore 
sowała zgubny dla państwa pzojekt ordy- 
nacji wyborczej, rezultatem czego było 
powstania bloku obcych narodowości oraz 
ich sukces wyborczy. 

4) Zebrani z ©burzeniem  potspiają 
zbrodnicze ekscesy i usiłowanie dokona- 
pia zamachu stana, które miało miejsca 
w dniu'11 grudnia r. b. i całkowitą ad- 
powiedzialuość za krwawe spadki zwa- 
laią na przywódców „Chjeny”, jako wo- 
palnych speawców zaburzeń autypaństwo- 


"ataki na Konstytucję, 


wych: "Robotnicy oświadczają, iż w przy»» 
szłości mie- dopuszozą do podobnych 
ekscesów i gwaltów iz całą siłą i bez-- 
względnością zduszą w zarodka wszelkie 
Demokrację i Pra- 
wa gz:czypospolitej. 

5) Robotnicy N. P.-R. domagają się 
surowego ukarania winnych, zajść, zwła” 
szcza cdpowiedzialnych organów służby 
bezpieczeństwa publicznezo. od ministra 
sptaw wewnętrznych począwszy. 

- Wianych należy paddać pod sąd 
doraźny. i 

Rezolucja kończy się wezwaniem 
ogółu robotników polskich do walki o 
Wolność Prawa.i Demokrację. 


13 za 
Sprawy robotnicze. 


Do Rzemieślników i Roso'- 
ników Warsztatów Mocha- 
nicznych i Parow zowni 
P. K. P. 


W dniu 17 grudnia, o godz. 10 rane 
odbędzie się w Poznaniu, w sah p. Ku- 
bickiego, Dolina Wilda 71 Zjazd. delega- 
tów pracuwników warsztatów mechanicze 
nych i parowozowni. Dyrekcyj, PoznaBe 
skiej, Gdańskiej i Katowickiej dla uzgode 


ka wobec zamierzonego 
wprowadzenia w warsztatach 11-0 go- 
dzinnego dnia pracy. Ponieważ sprawa 
ta posiada zasadnicze znsozenie dla wszy- 
stkich rzemieślników i robotulków koie- 
Pee wzywamy kolegów rzemieślników 

robotników wszystkich dyrckcyj, beź 
wzgłędu na pr zynależneść związkową, do 
wzięcia udziału w Zjeździe przez dele 
gowanre od każdej parowozowni i war- 


mienia stanow 


a Ls! 
sztatów po 2-ch delezotów, tj. jednego 
rzemieslnika i jednego robotnika. 
Niech żyje solidarność rzemieślni- 
ków i robotników kolejowych! 
Rzemipślnioy i robotnicy Dy- 
rekcyj; Poznańskiej, Gdańskiej 
i Katowickiej zorganizowani w 
Związku Kołejarzy Z.Z. P. 


rar żyd 


an 


Statystyka bezrobocia w “Europie. 


Nismcy. 
bocie przymusowe zupełnie zniknęło w 
Niemczech, Minimalne ogfry bezrobo- 
czych w rozmaitych działach przemysłu 
niemieckiego wciąż jeszcze zmniejszają 
się. Nawet podczas uujświetniejszych lat 
rozkwitu industcjalnego przed wojną 
działalność przemysłowa nie osiągała w 
w Niemczech takiego rozwoju, jak o- 
becnie. 

Sprawozdania Związków Zawodo- 
wych podają następujące cyfry zmniejsza- 
nia się liczby bezrobotnych w ó0iągu 
roku bieżącego: 


w końcu stycznia 8,8 

|» lutego 2, 

„ Marca 1,1 

a. kwietnia 0,9 

„» maja 0,7 

»  OŻETWCA 0,6 

„ lipca 0,6 
Freneja W Nicmozech mała ilość 


besroboczych wynika 4 łąki» przemy- 
slu, spowodowanego niską walutą Fran- 
eja jest typowym krajem o Średniej 
walueic, jednakże i tu besrobocie jesi 
+ rata prawie zupełnie nieznanem. 
niektórych gałęsiach przemysłu bez- 
roboczych niema prawie zupełnie. 


Jutrzejsze wiece 
spółdzielcze. 


Bpołeczeństwo nasze, zmęczone i 
wyczerpane przejściami lat DŁ LICA po 
es przed” 50 botes rzwałe pas? 
dawszystkiem spokoju. Hułasuje garstka 
fachowych niejako mącicieli spokoju pu- 
blicznego = szerokie masy obywateli 
mają już dosyć hałasów. Potrzebują wy- 
pouzynku. A klasa robotnicza, walozą- 
GA 4 iym niedostatkiem j odczuwa. 
ąca bolośniej od innych warstw narodu 
ydrą drożyzny, zaabsorbowana jest cal- 
kowiocie troską o chleb codzienny i co- 
raa słabiej reaguje nawet na rozpętane 
uad miarę waśnie polityczne. 

A ole wolno nam dopuścić 
do uu pełnej apatji. Bo wiemy, że snie-. 
czułe nie do śmierci jest podobne, I wie- 
My, że każda chwila upadku ducha, 

abi enia tętna społecznego demokracji 
skiej — wyzyskana budzie przez wo- 
ujące zastępy reakoyjno-paskarskie. 


Wieczory teatralne. 


„Słaba kobieta”, ko- 
medja w 3 aktach. J. 
Dival Rażyserował J. 
Sernecki. 


„Słeba kobieta“ — to śliczna, fine- 
zyjna historyjka o kobłecem serCu,która 
wybreć nie umie. Jest ich dwóch, ry- 
wali i wielbicieli uroczej wdówki, Ar- 
letty Seterne: jeden—zdobywczy aporto» 
wiec, lew salonów, poódbijający kobiety 
siłą I—podstępem, drugi—mięki, subte|- 
ny marzyciel l poete, ogromem uczucia 
i tkliwości zniewalający ku sobie w ko- 
iecie — te lepszą resztę. Pojedynek 
frwe. Arletta próbuje swych sił, wy- 
rtawia na niebezpieczną próbę rozdwo- 
one serce. | ulega pozornie w walce 
: zeborezym Henrykiem, który potrafił 
umiejętnie blede jeszcze iskry zmysło- 
we) tęskmoty awej przeciwniczki roz- 
umucheć w czerwony płomień szału. 

Ala—gdy stało mę już to, co się 
rak vaęste staje w saciaznych garso- 
nierach paryskich pemiędzy b—? popol., 
gdy Arletta oirząsnęla się z oazołomie: 
nia gwiębicy, zahypnotysowanej przez 
węta--kusiciela, gdy saspokolla tętniący 
v jej krwi zmyslowy głód, —zrozumiała 
wówcas8, te niczego więcej już od Hen- 
rvko’ Żądać, ent nic więcej dać mu — 
me możę. i wtedy — bez wałki — zwy- 
cięśa ostatecznie ten drugi — Ssrgjusz. 


W ciąga roku, 1922 bezro- | 


Beigjia. Podobnie. jak Francja, : Bel- 
gja jest krajem-o średniej walucie. Od 
maja 1921 roku statystyka belgijska 
wykasuje staje zmniejszenie się liczby 
bezrobotnych,» jak to obrazuje nastąpu- 
jąca tablica: 


lata ilość bezrobuczych 


maj 1921 reku 204,119 
styczeń 4838,roku 36,264 
Inty D a 94,840 
marzec è P 66,962 
kwiecień „ a 63,832 
maj WE '« 49,521 
czerwi66 pe“ „ 42,986 
Włochy. Wałoólu włoska stoi niżej, 


mia walnta franeuska lub belgijska; 
jednakże ilość bezroboczych, aczkolwiek 
zmniejszająca się stalo, jest znacznie 
większą niź, We Prancji lub w kelgji, 
jak widać z nafiqpującej tablicy: 


1932 rol Ogólna ilość bezrob. 
w końca stygania 766,050 
„n kwietnia 508,73€ 
„ maja 523,999 
„  czerwoa 407,835 
(Rusøpress), 
mhe 


D na E 


I każdy, komu drogą jest przyszłoćć 
narodu polskiego, kto widzi ją w aure- 
oli wyzwolonego świata pracy, winien 
powiedzieć sobic, iż dziś właśnie nastała 
chwila czynu twórczego. Zmęczenie wal- 
kami politycznemi, zwłaszcza wywołana 
ostatniemi wypadkami roakcja, musi być 
wykorzystana, by rzucić hasło nawrotu 
wu ayunUjucj pluguwcj pravy und Wamo- 
enioniem i rozszerzeniem zdobytych już 
placówek i zwarciem szeregów, by spro- 
stać atakowi obcej i rodzimej paskarji. 

Przedmiotem troski największej 
społeczeństwa pracy, tych wszystkich, 
którzy dziś czują i widzą całą ohydną 
robotę kupiecko-handlowego łańcucha, 
tuczącego się na głodzie i nędzy mas— 
winny być przedewszystkiem nasze or- 
ganizącja spółdzielcze. 

Wojna osłabiła znacznie mł ody ruch 
Spółdsielczy, janajdujący się dopiero w 
stadjom krystalizowania się i organiza- 
cji. Przetywa on obecnie kryzys finan- 
sowy, wywołany brakiem środków obro- 
towych. Gorsze i groźniejsze jednak od 
kłopotów gospodarczych, jest rozluźnie- 
nie więzi wewnętrznej, która stanowi 


Ku niarau teres zwraca się nieodwałel- 
nie wiotka, cicha i drżąca w rumień- 
cach zakłopotanie dusza Arletty, jemu 
ofiarowuje terez Arietta wszyatkie skar- 
by prawdsiwej miłości, których nie 
tknął i nie mógł tknąć nigdy Henryk. 
W tym oryginelngm pojedynku zwycię- 
żyli obydwej zapaśnicy, każdy na swój 
aposób. Jeden walczył bezwzględnością 
} siłą, drugi sziachełnością i uczuciem. 
Każdy z nich dostał to—co mu się slu- 
sznie należało. 

Pomysł komedjowy zgrabny, ale i 
drastyczny. Przeprowadzenie tematu 
dla autora i akitorów—óliszie i niebez- 
pieczne. Pierwszy wyszedł s próby 
zwycięsko, o drugich pomówimy dalej. 
Komedje Devaia iskrzy się i pieni, jak 
musujący szampan, lśni powabnie praed- 
nim dowcipem, jak tęczowa powłoka 
bańki mydlanej, drga i mieni się. fajer- 
werkiem rozkosznie—błyskotliwego dje- 
logu. Koniuszkami lakierowanych bu- 
cików lekko dotyka autor wywoskowa- 
nej posadzki paryskiego salonu, bo wie, 
te każde cięższe | nieostrożne stąpnię- 
cie rozwiałoby Czar doskonałej kon- 
cepcji, zamieniłoby finezje w — trywial- 
ność. 

- Stała sią wielka szkoda, 4 e nasce- 
nie naszej s mydlanej bańki pozostało 
tylko trochę mydłin, ze świetnych py- 
rotechnicznych popisów djalogu — nie- 
znośny swąd spalonej siarki, że po sa- 
lonach — utrzymam dalej przenośnie — 
spacerowana sobie sans gene w butach 


CA" 15 grudnia 1927 rokn 
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praean Tezykig n o mocy i przyszłości 
ażdcgo ruchu społecznego. ` 

Rozpoczęła sią też wśród działa: 
czów spółdzielczych gorączkowa praca 
nad uśwładomieniem fakaajiozniejszych 
rzesz spożywców t popularyzowaniem 
idel spółdzielczej. * Bohem 'tej pracy są 
dwa wiege—odczyty urządzane w na- 
szem mieście jutro, Przemawiać będzie 
delegat T-wa Kooperatystów. Warszawie, 
znany spółdzielca ob, Jan Wolski na te- 
mat: „Kooperacja jako ruch społeczny== 
zadania ideowe ruchu spółdzielozego w 
dobie powojennej". 

łdeały społeczne koopergśfł, tak 
mało znane naszemo ogółowi, są na %a- 
chodzie podstawą mocarnego ruchu spo- 
żywców, przedstawiającego już dzisiaj 
decydujący czynnik równowagi gospo- 
darczej. 

Krzewienie tych ideałów u nas jest 
sprawą wagi pierwszorzędnej. 

Napewno teź wiece niedzielne agro- 
madzą liczne zastąpy uczestników. 

A. Łoziński. 


| SE 


Wyjaśnienia Kasy Ghorych. 


W związku z notatką zatytułowaną 
„4 Kasy Chorych*, jaka ukazała się w 
numerze 336 „Pracy“ dnia 7 grudnia 
r. b. Zarząd Kasy orych m. Łodzi — 
po przeprowadżeniu w tej sprawie do- 
chodzenia nadsyła nam  wyjaśnićnia, 
twierdząc: że w Lecznicy Il-ej jprzy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 17 nie miało i niema 
miejsca jednoczesne przyjmowanie cho- 
rych różnej płci i chorzy ai r. 
są w lecznicy, podobnie jak i w pozosta- 
łych przychodniach Kasy, z zasady po- 
jedyńczo. 

Niewielkie odohyłenie od zasady 
powyższej zachodzi na działe chirargicz- 
nym, gdzie chorzy przyjmowani gą czę” 
ściowo grupami, jednakże stale oddziel- 
nie mężczyźni i kobiety. 

ah losowe rsyjmowanie chorych na 
wymienionym dziale ogranicza się przy- 
tem do najlżejszych wypadków, jak np. 
przy okalcczeniach rąk I nóg, małych 
rankach, wrzodach, drobnych opatrun= 
kach oraz ich zmianach i tp. 

l przy tem zredukowanem do mi- 
nimum grupowem przyjmowaniu chorych 
jednoj i tej samej płci awrnca się Pú- 
wnicż uwagę na wick pacjentów i ża- 
dne drażliwe rozmowy lekarza z pacjen- 
tami w obecności świadków mie są ni- 
gdy prowadzone, 

(A więo Zarząd Kasy Chorych przy- 
znaje w wyjaśnieniu powyisrpm, że przy 
przyjmowania chorych w lecznicy ll-ej 
zachodzą „niewielkie odchylenia od za- 
sady..." Oby właśnie te odchylenia mo- 
giy jaknajprędzej być oałkowicie usn- 
nięte. Red.) 


Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą. 


4 cholewami, a nawet bodaj w kaio 
sżach, że prawie nikt nie uczynił nie, aby 
przekonać widza, że rzecz się dzieje w 
Paryżu, a nie w Rypinie. 

Wielka w tem wszystkiem jest wi- 
na reżysera, którego pracy nie widzie- 
liśmy wcale w sensie dla sztuki doda- 
tnim. Przeciwnie—niektóre pomysły re- 
żyserskie raziły wprost swą nienatural- 
nością i niefortuonością, jak np. nmie- 
szczemie Arletty w scenie z Henrykiem 
(akt II) na fotelu kcałą twarzą do wi- 
dza, jakgdyby na ocnzurowanem, przez 
co ta swietna w pomyśle scana wywo- 
ływała przeważnie efekty brutalności i 
niesmaku. A przecież właśnie ten fra- 
gment komedji musi być zagrany ze 
szezególnym umiarem, dyskrecją i sta- 
runnością. Wysiłki reżysera i aktora po- 
winny tu dążyć do jednego celu: wy- 
wołania wrażenia interesującej gry po- 
"między Arłettą i Henrykiem, o co szło 
autorowi, nie zaś denerwującego swą 
pikanterją epizodziku, któremu przykla- 
gkuje galerja, 

Wogóle na promjerze czwartkowej 
zagubiono zupełnie właściwą linje iek- 
kiej, miłej, salonowej komedji. Zaguviu= 
no linję tę wśród scenicznego ruzgar- 
djaszu i chaotycznych przeciwieństw. To 
nderzano w cymbały jaskrawej farsy, to 
znów w wielkie dzwony dramatu. Po- 
godnej, 'swawolnej trochą melodji ład- 
ncgo uśmiechu Devala nie słychać było 
prawie wcale. 

Jedna p. Barwińska w roli Arletty 
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Strajk w-przemyśle 
trykociarskim trwx. 


Onegdaj w lokaln Inspektoratu prae 
©y pod przewodnictwóm okręgowego In- 
spektora „p. . Wojtkiew IGea odbyła się kone 
ferenoja, mająca na eclu zażegnanie straje 
ku w przemyśle” trykociarskim. Bezre- 
bocie trwa 'od 8 listopada, gdyż związek 
zawodowy zażądał dla trykociarzy 60 
proc. podwyżki. 

Na konferencji przemysłowcy opie- 
rèli się na tem, że robotnicy tej gałęzi 
przemysłu zarabiają 60.000 mk. tygod- 
niowo, zaś obecnie konjunktura w prze- 
myśle nie zezwala na udzielenie pod- 
wyżki. W odpowiedzi delegaci robotni- 
ków oświadczyli, łe sprawa ta będzie 
przedmiotem obrad robotników i o wy- 
niku ich zawiadomią przemysłowców. Na 
tem konferencję zakończono. bip 


Oświata pozaszkołna w Łodzi: 


Uniwersytet powszechny kontynuuje 
ową akcję odczytową dla szerokich warstw 
społecznych. Od miesiąca września do 
chwili obecnej odbyło się 36 wykładów. 

Zarząd Uniwersytetu Powszechnego 
i Uniwersytetu Robotniczego składa się z 
kierownika p. d-ra Kopcińskiego. wizyta- 
tora p. Cz. Bagieńskiego i sekretarza ge- 
neralnego p. T, Filipowicza. 

Karsy dokształcające w r. b. zieor- 
ganizowano, ustanawiając ogniska dla 
młodzieży w wieka od lat 14 do 18 od- 
dzielnie i oddzielnie dla starszych ponad 
18 lat. 

Obecnie czynnych jest 13 ognisk 
dis doreałych i 24 oguisk dla młodzieży. 
Liczba uczęszczających wynosi około 4500 
osób. . 

Uniwersytet Robotniczy zorganiso- 
wano w b. r. szkolnym dla abilu:jeniów 
kursów dokształcających lub dla posiada- 
jących przygotowania równorzędne. Pro- 
gram Uniwersytetu Robotniczego obejmuje 
literaturę z wypyacowaałsami, daieje kul- 
tury, maieimatykę praktyczną, prawo, cko- 
nomję i naukę obywatelską, wszechświat 
a człowiek, hygjenę, ogółem 12 godzin 
tygodniowo (4 razy po 8 godziny). 


Nowa słacja kolejowa, 


Pisaliśmy już w swoim czasie, te 

ua skniek stasań mieszkańców gminy Ka- 
mieńsk, w Piotrkowakiem, w najbliższym 
punkcie linj kolei Warsza wsko- Wiedeń- 
skie, oddalonym od m. Kamieńska o 
półtora kilometra, ma być uiwoszona sta- 
cja osobows, 
Starania ta zosiały uwieńczone pomyślnym 
iezajtatem — wiadac do prośby petentów 
ptzychyliły się, miasto waniosię niezbę- 
dne budynki stacyjne swem kosztem, i 
od Nowego Roku 1923, w miejscu tem 
ausianewiony zostanie przystanek pociąpów. 
Stacja te nosi nazwę Mokradie. Oddalona 
od Mokradli o 2 kilometry stacja „Ka- 
mieńsz* isinieć będsie nadal. 

Przez utworzenie nowej, blisko polo- 
żonej stacji, m. Kamieńsk zyska bsrdzo 


a 
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uozyniła wszystko, co od niej zależało 
aby być w zgodzie ze sobą 1 Z autorem. 
Była też jedyną damą ż salonu w sztu- 
ce Devała, damą, która i w prawdzi- 
wym salonie będzie zawsze na właści- 
wem miejscu. Arletta p. Barwińskiej 
cierpiała, kochała | uśmiechała się bar- 
dzo ujmująco, rozbrajając swych sceni- 
oznych wielbicieli i wrogów ślicznejni 
akcentami kobiecego) lękliwego czuruż 
Nic też dziwnego, że jeden z dwu współ- 
zawodników o serce Arletiy aż zatracił 
wątek roli w scenie miłosnej pierwsze- 
go aktu. 

Otoczenie p. Barwińskiej 
niestety naogół 


stanąło 
znaożnie niżej od po- 
ziomu jej gry. (Coras więcej widzimy w 
naszym teatrze nie staranie o ensemble, 


będące dziś kanonem sztuki reżyser= 
skiej, lecz staranie o rolę). Na pewne 
wyróżnienie zasługują: p. Jarkowska 


(panna Sezires) oraz pp. Bzyńdler (doe 
bry, zwłaszcza w akcie III-im, Sergjusz), 
Qawald (Baron de Claches) i Rombusz 
który z małej rolki kamerdynera wj- 
krzesał sporo komizmu. P., Krotke wro- 
li Henryka ournier nie był w swoim 
żywiolłe, co sam—adaje się—oczuł pajle- 
piej. Wystawa staranna. 


Boieaław Dadziński. 


ZA 


PEFĘ "| Dris Buzebjnsza 
£ Jutro Łaznrza 
16 Wschód słońca, 6 m. "4 
Zachód A 4 m. 27 
tahala Wschód księżyca 5 m. 11 
EEGI Zachód w 7 m. 46 


— Wpisy za dzieci urzędników. Swie- 
żo rozesłano osólnik do urzędników pań- 
stwowych, ze zapomogi na wpisy szkolne 
za dzieci urzędników udzielane będą tak= 
że urzędnikom kontraktowym, 

Wyłączeny są jednak ci kontraktowi, 
których wynagrodzenie umowne jest wyż- 
sze od pełnego uposażenia miesięcznego 
urzędników spełnia ących anslogiczne czyn» 
ności i mających -podobne kwalifikacje. 
Dalej wyłączeni są pracwnicy sezonowi oraz 
tymczasowi i kontraktowi, którzy nie są 
obowiązani do pracy pez pełną liczbę 
godzin urzędniczych. Poza tem na wpisy 
otrzymują jedynie urzędnioy zajęci stale na 
obszarze Rzeczypospolitej polskiej. 

= Odczyty. Steraniem Polak. Czer- 
wonego Krzyża, Oddziału w Łodzi od- 
będą się w niedzielę, dn. 27, o g. 12 w 
poł. 2 odczyty: 

wa kinie „Nowości“ (ul. Główna 1) 
d ra Artyfikiewioza „O zapaleniach* — 
dla wszystkich. 

W szkole Policji Okręgowej (ulica 
Przędzalniana 64) d-ra Skusiewioza „O 
Syfilisie*, urozmaicony obrazami świetle 
nymi = wyłącznie dla funkcjonarjuszów 
policji. 

Na obydwa odczyty wejście beze 
płatne. 
Opłata za czasopisma. Mińiorjum 
poczt i ielegrafów zawladomiło * urzędy 
pocztowo-'telegraficzne, że opłaty za cza- 
sojisma, Podwyższone 29 ub. m. obowią- 
zywać będa także od 1 stycznia 1923 r. 

= Choroby zakażne. W czasie od 
3 do 9 b. M., zachorowało w Łodzi: na 
tytus plamisty 1, na tylus brzuszny 10 
(umarły 2), na faglice 19. Na gruźlicę 
zmarło w tym czasie 19 osób. 

— Wielka Maskarada na rzecz Polsk. 
Czerwonego Krzyża. Dnia © gtycznia r, 
1923 w salach Filharmponji odbądzie się 
Wiolka Maskarada ną rzecz Pol. Czerw, 
Krzyża. Komitet dokłada wszelkich 
starań, by Zabawa wypadła jaknajwspa- 
nialej i by stanowiła, tak jak w roku 
ubiegłym, Prawdziwe Gcjou karnawału. 

— Cennik w pralniach podwyższony. — 
Qbacnie cenniki w pralniach zostały 
znaczale podwyższone. Pranie koszuli 
dziennej kosztuje — 1000 mk., a kol- 
nierzyka — 610 mk, bip 

— Zarząd Zw. Bł, Pol. „Órie” koło | 
zuwigdamia wszystkich ozłonków, iż dn. 
16.XI1 23 r. o godz. 6 wiecz,, zwołuje 
ogólne Zebranie. Sprawy ważne, Obe- 
cpość wszystkich członków kēnieczna. 

W niedzielę, 17 bm., o godz.. 10-ej 
rano, odbędzie się zebranie Zarządu 
Głównego w. Mł, Pol. „Orle“ na które 
winni przybyć kon*ocznie przedstawiciele 
wszystkich kół. Sprawy wąażne—związa- 
ne z legalizacją. 

— Przy pracy. W firmie Pisa przy 

uj. Pańekiej 90, został kepnięty przez 
konia, pracownik tejże —  Soczyński, 
Śrebrzyńska 7, akutkiem czego uległ 
uszkodzeniu łewego oka. 
Przy ul. N.-Zarzewskiej 28, w 
firmie Tochterman i Rois w czasie pra= 
cy uległ uszkodzeniu lewej nogi powy- 
tej kolana, robotnik Patota W., Lelewe- 
la 28. l 

W obu wypadkach nieszcząśliwym 
udzieliło pomocy lekarskiej pogotowie 
Kasy Chorych. lot 

— Wyrodaa matka. Przed kilku dnia- 
mi znaleziono 0a ul. Poludniowej przed 
domem M 18, dziecko płci męskiej z 
kartką, w której ktoś prosił 0 opiekę 
nad niem. 


a 


— 
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| Kino Spółdzielni 
Pracowników Paistwonyi- 


ul. Sienkiewicza JM 40, 


Dziś i dni następnych. 


” P R À M A  — 1 G 


i ledztwe przeprowadzone w tej spra- 
wie wykazało, że dziecko to podrzuciła 
Bra nala Tozen, bsz stałego miejsca za- 
mieszkania. Sprawą przesłano do sądu. 

— Drobny ogień. Wczoraj o godz. 
7.15 w wieczór wezwaną została Straż 
Ogniowa Ochotnicza na ul. Nowo-(e- 
gielnianą 33, gdzie jak stwierdzono na 
miejscu. w jednym z mieszkań tego do- 
mu zapalił się sufit od rozpalonego 
pieca. 

Ogień ugaszono przed przybycićm 
Straży Ogniowej. 


Tenit, mezokt | sztuka. 


Teatr Kiejski, Cegielniana 63. 


Dziś 'po południu „Horsztyński* z 
Pilarskim, Szyndlerem i Orliczem w 
głównych rolach. Wieczorem powtórze- 
nie premjery—„Słaba kobieta“. Swietna 
gra artystów a p. Borwińską na czele 
pomysłowa reżyserja p. Sarneckiego i 
iękna wystawa, składają się na ca- 
ość pełną uroku. 


Przedstawienie amatorskie. 


W nizdzielę. dn. 17 grudnia o g. 
4 po poł. w sali L. Geyera, ul. Plotr 
kowska 295, wykonaniem kółka ama- 
torskiego przy NPR, Dzielnicy Górnej, 
zostaną odegrane 2 przedstawienia, na 
program Których złożą się: 2 jednoak- 


tówki pt. „To polityka” i „Spokojny lo . 


kator“. 

Bilety w cenie 800 mk. można na- 
bywać-w dniu przedstawienie przy woj: 
ściu ną salę, 

Szego = Kuruliszwiłi w Łodzi. 


Znany poeta i'literat gruziński, przy- 
jaciel Polski Serpo K:nruliszwili (Ta funi) 
wyg!o | w Łodzi w poniedziałek dn. 18 b.m. 
o godz. 3. wieczór, w. sali Y. M. CA, 
Piotrkowska 243, niezmiernie ciekawy i 
aktualny odczyt w języku pol- kim, ilustro- 
wany przezroczami: „© Turcji" z uwzglzd- 
nieniem wszystkich dziedzin życia wschod- 
niego, mianowicic: ostalni h wydarzeń 
politycznych, sądownictwa i prąwa, szkol 
nictwa, reliyji. rządu, armji, sztuk pięknych 
(literaiura, architektura, malarstwo, rzeź 
biarstwo), życie żydów w Turo.i, położe- 
nie kobiety, sportu, komunikacji, gospo- 
darstwa rolnego, przemyslu 1 handlt, oraz 
przyszłych stosunków polsko-tureckich ete. 

Od:z;t ten miał wieliie powoczenie 
w Warszawie : byl powtarzany kikakrotnie, 

Niewątpliwie i publiczność łódzka 
tłumnie pospieszy na ten egzotyczny, trak- 
tujący o pociągających nas zawsze czarach 
wschodu. Odczyt sympatycznego i cenio- 
nego prelegenta . 

Pozcstałe bitety do nabycia w księ- 
garni Ciebethnera i Woiffa, Arcta oraz 
przy wejściu w Sali Y. M. C. A. 
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Z życia orgamizacji N. P. R 


Konferencja NPR, PZZ iko- 
oporatyw w sprawie dzien» 
nika „Praca”. 


W sobotę. dnia ł6 bm. o godz. 
7 wieocz. w klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie się kontereneja Ww sprawie 
ważnej, tyczącej się wydawnictwa 
dziennika „Praca“. 

Na konterencję powyższą pro- 
szeni są o bezwzględne przybycie: 

1) Koledzy posłowie; 

2) Członkowie Zarządu Wo- 
jewódzkiego NPR w komplecie (i 
zamiejscowi); 

3) Członkowie Zarsądu Okrę- 
gowego i Zarządów dzielnicowych 
NPR w Łodzi; 

4) Członkowie Komitetu Wy- 
dawniczego; 

5) Delegaci Zarządów i funk- 
cjoparjusze Zw. Zaw. „Prąca* z 
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W rolach głównych 
Cztery gwiazdy ekranu 


Od wiotku 


Anons! 
[AEC 


dtia 10 Grudnia 


grudnia 1022 p 


Łodzi, Pabjanie i Zgierza oraz Zw. 
budowlanego i żelaznego 4ZP; 

6) Członkowie Zarządu Stow. 
Spoż. „Wyzwolenie“ w Łodzi. 


Z Kzizlnicy Górno: 

W sobote, dn. 16 bm, o vsdz 7 
wiecz. odbędzie się pOsiedzewie 7arrądu 
NPR. Dzielnicy Górnej wraz z dz esięt- 
nikami. Fołądana jest abecćność wszy- 
stkich członków zarządu. przedstawicieli 
fabryk i dziesiętników. Sprawy bardzo 
ważne. 


Dzielnica Bałucka. 


W niedzielę 17 bm., odbedzie się 
konferencja Ogólna dla wszystkich człon= 
ków Dzielnicy Bałuckiej w Klubie przy 
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(xy rynkowe Ba piodakiy żywnościowe 
W ipo WOZCIZJSZYM. 

Wczor8j płacono na rynku: 

Wieprzowina funt mk. 1200, wołoa 
wina funt mk. 860, cielęcina 920, szkoe 
powina funt mk. 900, słonina funt mk 
2600, masło kwarta mk. 8000 — 9000, 
śmietana 1 litr mk. 2000, mleko litr mke 
600, ser funt mk. 500—500, jaja 1 men- 
del mk. 2200—3000. lob 


Znòw topielec, tym razem 
w stawie Szajblerowskim. 


W stawie Szajblerowskim znałezio- 
no zwłoki nieznanego meżczyzny. O po- 


ul. Pranciszkańs'iej 58. | wyższym zawiadomiono urząd śledczy, 
uu | który prowadzi dochodzenie. (bip 
l L 1v<=zza 


Tragiczny wypadek w bolel- w toiii. 


Awanturniczy „krokodyl“ ze „Scali“ w hotelu. 


W nocy z czwartku na piątek w 
hotelu „Amerykańskim* przy ul. Zielo- 
nej 12 zdarzył sią tragiczny wypadek, 
zakończony śmiercią jednej, a poranie- 
niem drugiej osoby. 

Szczegóły zajścia są naptępujące: 

O godz. 3 w nocy przyszedł do 
hotelu w, stanie pijanym "zamieszkały 
tam artyśta teatru „Scala“, beriińczyk, 
Jan Szobrye, znany z występów kroko- 
dylowych w Scali" gimnastyk i atleta 
i zaczął on się natychmiast dobijać do 
pokojów, wywołując hałas i zamęt. W 
pokoju służących awanturnik powybijał 
szyby w drzwiach i wyłamał je, a wre- 
szcie począł napadać na wylęknionych 
lokatorów, usiłując ih dusić. Jednego 
ciężko pobił, a pewnej kobiety, którą 
usiłował zgwałcić — omal nie zadusił. 

Na krzyki napastowanych lokato- 
rów oraa brzęk tłuczonego szkła pobu- 
dzili sią mieszkańcy hotelu, a między 
nimi dwaj oficerowie kph B. i por. B. 


* Kpt. B. widząc, że jakiś awanturnik. bi- 


Oszust, złodziej i: bigamisła. 


Naiwność kobieca. — Jej skutki. — 
Gagatek w areszcie. 

W swoim czasie 25-łetni Romuald 
Piasecki, żonaty, objął posadę zubjekta 
w jednej z restauracyj w, Wilnie. Tam 
jednak przywłaszczył sobie 100.000 mk. 
i zbiegł do Łodzi. Tu poznał on niejaką 
Kamille Pawłowską, którą zjednał sobie 
do tego stopnia, Iź postanowili się... po- 
brać. Piasecki przy ślubie przedstawił 
dokumenty na imię niejakiego Kozakie» 
wicza. Wkrótce po shubie jednak Pia- 
seoki skradł swej żonie paszport, który 
przerobił na dowód osobisty dla siebie, 
przywłaszczyt sobie jej garderobę, oraz 
obrączki ślubne i zbiegł. 

Urząd śledczy, dowiedziawszy się o 
tem wyśledził ptaszka i aresztował go. 
Akta sprawy przesłano już da prokura- 
tora i niezadłngo stanie nass gagatek 
przed sądem. 


GR —DETŃ 


śłówolejse wygiane Pej- Polskiej 
Państyowej Loterii Rasowe). 
Klasa drugs. — Dzień drugi. 
200,000:mk. nr. 18074. 
50,000 mk. nr, 77155. 
46,000 mk. nr. 57348. 


28,000 mk. nr. 21864. 
Po 20,006 mk. n-ry: 27881, 60649. 
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„Wierna Ftzelna'* Żeromskiego. 


' Dramat ślepych namiętności p. t. 


„Tancerka kabaretowa” 


w 6-ciu aktach. m» 
Olaf Fonss, Erna Morena, Gudrun Bruun, Conrad Veidi. 


je lokatorów hotelu, sądząc, że jest to 
napad bandycki, pospieszył nn ratunek, 
Widząc jednakże nadbiegających na po- 
moc oficerów, awaniturniczy gimnastyk 
rzpcił się z pięściami na kpt. B. i ude- 
rzył go dwukrotnie w twurz i począł 
dusić. hpt B., w przekonaniu, że ma 
do czynienia z bandyta, dobył rewolwe- 
ru i wystrzelił. Kula przeszyła Szobry- 
gowi glowy na wylot, a rykószetująo 
jeszcze Zremiia stojącego w pobliżu kup= 
ca Marjana Dotrowoiskiego.  Szobrys 
padł trupam na miejscu. Kpt. B., któ. 
ry w obronie życia Swego i lokatorów 
hotelu stangl przeciwko abrodniczemu 
awanturn:kowi„ zatelefonował natyche 
miast po pogotowie, Żaudarmerję i po- 
licję. 

Fogotowie udzieliło rannemu Do- 
bruwoiskiemu pomocy oraz siwierdziło 
skon Szobryga. 

Protokuły eprawy przesłano do 
sądu. = 
ee 


Komunikat. 


Staraniem Rady Okręgowaj Stowarzy- 
szeń Spożywców Okręgu Łódzkiego. 
W niedziełę 17 grudnia 1922 r, 
odbędą się o godz. 10-ej rano w 
sali Y. M. C. A., Piotrkowska 243, 
o godz. 3-ej popol. w sali Fabryki 
Poznańskiego, Ogrodowa 13 


iwa Wielkie. Wiere Spoźywtów 
poprzedzone odczytami delegata T-wa 
Kooperatystów w Warszawie ob. 
Jana Wolskiego p. t. 


Raoperacja jako math „tpałaczny, 
zadania ideowe ruchu spółdzielczego 
w dobie powojennej. 

Po odczycie— dyskusja, 
w której zabiorą głos, między in- 
nemi, przedstawiciele Rady Okręgo- 
wej i lustratorzy Związku Polskich 
Stowarzyszeń Spożywców w War- 
szawi6. 

Wejście 100 marek. 

Bilety nabywać można wcześ- 
niej we wszystkich sklepach spół- 
dzielczych i w biurach stawarzy- 
szeń a w dniu wieców przy wejściu 
Ba sale. 


ZDOKMMAM WT WORA: 


Towarzystwo Współdzielcze 


ul, Andrzeja M 3. 


i pajtotowó. 
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Bławatny* niestosuje cen zwyżkowych. 


ny Baczność! 
SRORZYSTAJ z RATY! 


w najbogatsze domowe rzeczy. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. 
m. Łodzi, że tylko u 


przy ul. Gdańskiej Ne 18 (daw. Dług 


lewa oficyna 2-gie wejście, 


na wypłatę. 


por PE 4 
WERON 68. 


BA GWIAZI 


po cenach najprzystępniejszych 


SŚweatry, Jumpry. 

Konfekcja damska. 

Eiegancka bielizna. 
Patta damskie, 


nRejnoweryGch 7.826 u. 


72 333 53% 33393233 32352 0538, 


da Gwiazdke! 


„Sklep Bławatny“ 


Poleca: Serwety, obrusy, kapy, madapo- 
lamy, płótna, gabardinę, popelinę, mato- 
we wełny, szewioty, wełny garniturowe 


UWAGA: T-wo Współdzielcze „Sklep 


Q 2239 229 533 229 2323 >23357 


, ALTER 


, 


deecca EE *32 32 3234P 


Za kilka marek tygodniowo można się zaopatrzyć 


Pubłiczność 


Ch. SZAFIRSZTEJNA 
4), 


można dostać różną garderobę męską, damską i 
dziecinną po cenach hurtowych i konkurencyjnych. 


Ra Ea a aaa, T - Rott A 


4 Tegry, zegarki, dewinti, tlcyki, piertdoki W 
t Specjalność obrączki ślubne + 
í z gwaranoją za złoto, 

różne fasony, duży wybór, ceny niskie t 
k z As R 
k Jan Placek, Łódź R 
| ul. Brzezińska Na 10. + 
H Przyjmuje wszelkie obstalunki I reperacje. » 
kw p 

m h i p dp da a i 0 Ro 0 ih, 


„PRA C A*—16 pmdnia 1022 e. 


Nowóść! 


SAKKMŁUCZNA kkk K ANAWA my i 
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3 Nowość! Dzis! 

= Tryumf fotografji kolorowej! Najnowszy wynalazek w dziedzinie Kinematogratji! 
=: To na co świat długo czekał! 

pz 


3 „Sułtanka miłości” 


Egzotyczny dramat w 6 aktach z krainy słońca i kwiatów, wykonany przez najlepsze siły sceny francuskiej 
W roli sułtanki słynna piękność Melle France Dhella. 
W roli księcia Murada—współczesny Apollo Sylwio de Pedrelli. 


Muzyka ERER dobrana z motywów wschodnich pod dyr. M, LEWAKA. 


W roli tancerki, bosko zbudowana Młialle Dourya. 
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„CMIELOÓOW” 
Skład szkła i porcelany 


w ŁODZI, ul. Piotrkowska 31. 


specjalność: SERWISY STOŁOWE, 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA —, 


„PRACA 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD M 8: 


PRZYJMUJE  OBSTALUNKI 
ROBOTY DRUKARSKIE NP.: 


s] 


NA 
RA- 


CHUNKI, BLANKIETY, +: CYRKULA- 


RZE, KWITARJUSZE, 


AFISZĘ, 


PROGRAMY I T. P. — DLA STO- 
WARZYSZEN I ORGAN. ROBOTNI- 


CZYCH 


Na Gwiazdke 


| „Chrzęścjeński: Jormork Łódzki” 


Piotrkowska 44, I piętro, tel. 618. 
Poleca na Ratyi 


üwotry s ow. Mk. 17.000 ; 
Żaklaiy inana 125.000 
„lłarmtury od 
Pełta jesion, OŚ 
„ BIMOWE „ 
| Spodnie . 


Damskie palta: 


SAMOAOWO „ , 
Suka le Peg) 
Bluski 5 
| duzy od ~ 
Dulesta. ubranka Żakiety pluszowa, 

s paletka , 4 dawno fasony , 
Towary: wełniane, półwsłniane, chustki. Lniane 
obrusy i serwety. alanterja: Bielizna. Krawaty. 

Kołnierze. Trykotarze. Obawie. 


Włąsna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia. $ 


NA. RAFY | 
Waseta gobiejske m 


kp I 


, Molłzpę I Ł 
„EKONOT"JA", Górny Rynek Bjs. 


Br. bygomi Ługowski 
AITEAN 


aayimuje od 6—7 p. p. 


Póowróc 


wych í wsasryczio 


woelzrowe od Mk. 87.000 
145.000 $ 


26 500 


t damaką, NW rozmalta to- 
p 


Wykósija virnikis o obstaluaki podług 
najb b fasonów 


Dr, E. SONENBERG eivi eet 


Choroby skórnn, „RZE 063% 


ZIELONA 8 (12—1 | 1—8). 


ZNACZNE USTĘPSŁWO. 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 „BP. 


Dr. L PRYBULSKI 


POWRO IŁ 
Specjalista 
(rerób skórnych, wiosó w, 


wenerycznych, mocaopłolo. 
wych, leczenie światiom 
(lampa kwarcowa) 
cd B—2 i 5—3 gi 6 —5 
dla Pań 
ZAWADZKA M ot. 


„Or. med. BRAUN 


Specjalista 
EA węnerycznych, skór- 
nych, moczopiciowych. 
Prryjm. 10—1, 5—8, panie 4—5 


Południowa 23. 
s 
| MAN riia p: 
UK IK 
sypialnie, M wę, urządzonia 
ku: kenaa, szafy, łódka, krassła 
wie Júskia oral wszystko Ca 
L moyi jx 
Ce GY ke RUP rong yjnel 
W. PiZLZDALKCHI 
Łiotrzaw + Na 103, 


Na Gwiazdkę 


Francuski Magazyn 


K. PETERSILG 
Piotrkowska 93 

Bielizna damska, 

Blelizna męska, 

Bioliana wcłalłana, 

Krawaty, azalki, 

Szale jedwabne-wełniane, 

Jum ry £ < 

Rękawiczki, pończochy, 

Kalosze 

Boty s futrem, 

Buciki domowe, 

Perłumy, mydło. 

W niedziele sklep otwarty. 

m 


KUPUJĘ: 


płacę 100 proc. drozej za złota 
arebro, brylanty, zęby stuszn» 
garderobę, kap? plaszowe oras 
azale czarno, Proszę mię przeko- 
mać, Zachodnia X 32, popreeo?'ia 
ŁY Sk m. 13. L. Milich., 23 


Robotnicy! 


Taniej olżź oa Piotrkowskiej w 
tej samoj cenie Jak na Starów= 
=-06,-pOlACa gotowo ubrania no. 
wa | używane polski sklep ubrań 
R KEMPNY, ul. Nawrot 41, 
róg Killdakiego. 


do s rze. 
Bile. kościane esp: 

Zgłorzenia pod „Blle* do 
„Pracy*, 3105—2 
poriuniak Marjan zagubił pasze 
port miemięcki, wydany w Lo 
d:i, oraz kartę powołańis, wydz- 

ną przez P, K, U. w Łodzi. 
F zyszezakowski Bronisław ze- 
L=» dowód osoblaiy, baz) 

m. Niewierz. 314 


KE re flagon zagubii dowód 
Siah | osobisty, wydany w Łodal. 


Kto podejmie sprze- 
daz choinek? -masier 


majątek 
Tworzyjaski, sł. 


Kolusz*). 


Maszyny do szycia 
nowe, używano na raty, repara- 
cje części, ? Bracia Bürger, Piotr= 
kowaka M 62. 8165-8 
Nowakowska Felons zagubi ua 


paszport nicm]ecki, wydaay, 


w gm.Łyszkowica. pow. Lawick, 
starsza kobice 


Potrzebna ta do sprząłą: 


mia (rzy raty go: dniowo, Dzi:! 

na 42, m. 13 of 12—2, 3109 2 

prae Macji skradziono do- 
wód osobłsty, wydany w Ño- 


EOG ki Wat age 
ki I rspasjec-l dla wyrob. trykot. 
Schicht 1 Kahlert, Pańska 87. 

Sprzedam warsztat 
- . p Wiadomość 

ków alski hlr Ei je- 
go z 4 5147 —13 
Alt rzyaasmi Diansiaw zazuuc 


1 paszport niomiecki, wyśssy 
w Lodzi. si i: -3 
JA M,rlaana zagabiie karię 
á od paszportu, wyćspą przez 
fabr yke Runitrerr. 4 i 
rziaął uet wolnegu przejarum 
4 w wagonach K. E, i ayda 
my na Imię Zientsk Jó zely zony 


pf wydz. drogow Igo NO4 
jar rubita mat ryk ute Jóreia ' Wile 
i kówna, wydaną w srkple G. 
r.> dm. Emili Sze Eckin; 
3 1 


SERBA 
rsa 


| dd ©» U 
SEE z. w! pii 


ESTES 


ad? EE a TOŃ Ema i emam smee e 
Redaktor odpowiedsiatay PAWEŁ HRB ANI Alia 


